Od czego by tu zacząć.

Nie jestem z Justyną.

I nigdy do niej nie wrócę

Ślę Ci maila którego napisałem chyba z miesiąc temu tylko go dopieszczę

Proszę byś nie rozmawiała z nią o tym. Nie mogłem być z nią ani chwili dłużej nie zależnie od konsekwencji. Wyjaśnię Ci jak to było kiedyś przez telefon lub na żywo, na razie nie chcę o tym pisać.

Piszę do Ciebie bardzo długi list i mam nadzieję że nie jesteś teraz w nastroju cykającej bomby

Bardzo ucieszyło mnie to, że się wtedy odezwałaś.

Miałem zostać wielkim pisarzem, ba autorem a póki co nim nie jestem, dlatego tyż się nie odzywałem. To miała być jedna z tych obietnic, które uważam za aktualne. I o której pisałem podczas tamtej naszej traumatycznej ciut, ciut rozmowie.
Pisząc New wave, ale pod pewnymi względami się  zmieniłem. Nie jestem takim dzieckiem jak kiedyś. Ale nie wymazałem z siebie, siebie.

Mój związek z Justyną to pomysł na książkę, a nie na rozmowy gg.
Wydaje mi się, że nasza relacja, Twoja i moja była bardzo złożona. 
Mamy osobne życia. Ale mamy chyba jeszcze ze sobą coś wspólnego?

Nie akceptujesz kłamstw. Piszesz. A napisałaś mi że nadal możesz mi powiedzieć wszystko. Możesz. Ale czy ja mogę Ci powiedzieć wszystko? Wierz mi chciałbym. Ale moje życie jest tak złożone, że to przerasta Twoje wyobrażenie – nie pisze tego by Ciebie obrazić.

Ci którzy mnie znają jako tako wierzą mi ZAWSZE.

Gdyż byli ze mną w sytuacjach o których zdarza się czytać tylko w niektórych książkach, bądź widzi się je w niektórych filmach i nie są to telenowele.
Pisanie o tym byłoby bałwochwalstwem. Snobizmem jest zresztą samo wspominanie o tym
Jak nam się będzie rozmawiać gdy wrócisz? Nie wiem, myślę, że na pewno będzie bardzo specyficznie. Kiedy przyjedziesz na pewno będziemy inni.. Kilka rzeczy w nas nie ulegnie zmianie. Ja będę Michałem Dariuszem Czesławem. Ty Mileną Kathy i dajmy na to carycą Anastazją.

Piszesz o mnie że należę do twoich najlepszych przyjaciół, a na gg masz wpisane moje nazwisko, nie imię.

Nie zauważyłem tego zdania, gdybym się na nim skupił od razu bym Ci powyjaśniał i byś się złościła 

Co jest twoja inspiracją do pisania?

Ja 3:10:43

Dziękuje

Milena 3:10:47

Np.: o czym Myślisz gdy piszesz

Ja 3:10:53

..

Ja 3:10:57

różnie

Ja 3:12:30

Najwięcej pisałem zanim zacząłem być z Justyną, pisałem o Trochę o Tobie później o Ewie W, bardzo dużo o niej pisałem, później ucieczki z domu i takie dziwne przygody, było czym pisać, zacząłem pisać autobiografie, to wszystko była grafomania teraz to oczyszczam. ROZWINĄĆ CZEMU PISZE???
Ja 3:13:11

Nie widać tego w tej rozmowie, ale kocham od niedawna filozofie, filozofia daje mi spokój, ukojenie, chce się specjalizować w bioetyce

Ja 3:13:40

Na co dzień jestem raczej cynicznym zimnym draniem, z Tobą rozmawiam inaczej, jakoś

Ja 3:14:27

Jak zdam na trzeci semestr , zaliczę chociaż najważniejsze rzeczy wrócę do pisania na poważniej

Milena 3:15:08

uda ci się na pewno

Milena 3:15:10

wierze w to
Milena 3:15:20

zawsze uważałam Ciebie za bardzo utalentowana osobę
Milena 3:15:28

Jeśli chodzi w ogóle o rozmowę i pisanie

Ja 3:15:32

zawsze mi było mało    -   SZŁO MI O DUŻE WYMAGANIA OD SIEBIE STRACH ZE SIĘ NIE PODOŁA
Milena 3:24:17

ja raczej nigdy nie myślę co byłoby gdyby (NIE BÓJ SIĘ MNIE Nic od Ciebie nie chce i nie wymagam) 
Zmieniłem się bardzo. Wierz mi najlepsze. Wierz mi spodobałbym Ci się bardzo. Wierz mi nie musisz się mnie obawiać(
Proszę o to zdjęcie na którym Wiśniewski popycha Ciebie na mnie tak w ogóle :D :D
Zdjęcia.

Co do zdjęć. Nie usuwam ich. Są moje. I nie pokażę ich  bez obaw. Naprawdę były softowe

Zajmuje się teraz pisaniem.

I zdobędę ten popierdolony świat o ile już tego nie zrobiłem.

Hej

                                                                    Michał

